
PISMO CODZIENNE Sfc. 51.

P O N I E D  Z I A I , E R  <1. I t  Lutego  1831roltu  o go d '* 3,p o p o ł u d n i u

WIAEO VIOSCI KRAJOWE.

Jlc tda  M u n ic y p a ln a  M ia s ta  S to łe c in e g o  W a r s z a w y .
Do Obywatel i  Miasta Warszawy .

Kiedy  Stol ica ogłoszona j e s t  za b ędącą  w stanie wo j­
ny ,  kied.y n ieprzyjac i el  wk roc zy ł  na świętą ziemię n a ­
szą,  od spr ężys tego wykonania  rozkazów Władz ,  zależy 
po rz ąd ek  i szybkość  w t i k  nag l ących  okol i czności ach 
kon ieczne .  Nie  tylko w ła dze ,  ale g łównie  obywate le  
maja. na siebie włożone  obowiązki ,  k tó rych  n i e d o p e ł ­
n ien i e  odpowiedz ia lność  p r z ed  O jczyzną  pociągni e.  
Obywate l e! .  Mieszkańcy Stolicy! pospi eszajc ie  sami  
z chęcią  i gorl iwością , z wykon an i e m wszelkich od 
w ładz  po rnc zeń ,  k tó r e  bądźci e tego pewni  tylko k o ­
nieczna  pot rzeba dyktu j e ,  up rzedza j c ie  udz ie l ane  wam 
p rz ez  Wła dz e  C y rk u ło w e  żądani a , dowiedzci e p r zez  
to że j es te śc i e  p r aw em i  Po l aka mi ,  że zas ługujec i e na 
wolność ,  k tó r ą  b rac i a nasi  k rw ią  swoją dobi jać się bę ­
dą .  Nie  zani edba jc ie  niczego coby do obrony  k r a ju ,  
do ob rony  tak ważnej dla k r a ju  Stolicy'  pos łużyć  m o ­
g ło ,  idzie  tu o wasz b y t ,  o wasze wszystko:  spieszcie  
do wałów dla sypania szańców i dopomagan i a  do ro ­
bót  for t yf i kacy jnych ;  posy ła j c i e  wasze dzieci ,  waszych 
pod w ła dn yc h ,  niecha j  nie będz ie  powiedzi ano ,  że 
Stol ica da się W ojewódz t wom w- zapa l e  up rze dza ć ,  
niecha j  un ikn i em zarzutu oboję tności ,  k tó r a  t e r az  j es t  
h an i eb ną  zbrodn i ą .  -

W ar s za w a ,  dnia 12 ku t eg o  183 I r .

P r  c z y d e n t.
11 ę g rze c k i.

Se k re t a r z  J e n e r a ln y  
G.  J a h o lk o w sk i .

R a d a  m u n ic y p a ln a  M ia s ta  S to łe c z n e g o  W  a r s z a w y .

W sku tku  odezwy Ko mi t e tu  S łu ż b y  Zd rowia,  wzywa 
Panów Cy ru l i k ów,  ich Su b i ek tów  i uczniów z sz tu­
ka ch i r u r g i cz ną  o b e z n a n y c h ,  ażeby się udawali  do 
» y  r ekcyi  Admini s t r acy i  Szpi ta la  G ł ów neg o  Wojsko­
wego w L jazdowie ,  dla przyjęcia  obowiązków fe l cze­
rów  wo jskowych,  t ak  do s ł u żb y  szpi tal i  w Sto l i cy ,  
j a ko  i do s ł uż by  polowej .

w War szawie  d.  I I  Lu t ego  1831 roku .
P r  e z y d e n t

Ty ę g r z e c k i.
S ek re t a r z  J e n e r a l n y  

G.  J a lio tk o w sk i.

A d re s  R ad y  Obywatelsk ie j  Woj ew ód z t wa  L u b e l ­
ski ego w ob ud wu  Izbach Se jmowych  odczy tany w d. 12 
m .  b .  k t ó r e  uchwal i ł y aby go przez  p i sma  publ i czne  o- 
g ło s i ć .  ,

R a d a  O b y w a te ls k a  W o je w ó d z tw a  L u b e lsk ieg o  do  
P rze ś w ie tn e ]  I z b y  S e n a to r s k ie j  i  P o se ls k ie j .

W  świętej  sp r awie  O jczyzny  k a ż d e n  P o l ak  ożywio­
ny  je j  m i ło ś c i ą ,  pośpi esza  z of iarą życia i ma j ą tku .

Poświęcani e  to godne  t y lko  Wolnego l u d u ,  b y ł o ,  
j e s t ,  i na zaWsze będz ie  go d ł e m  p raw ego  Po laka .  
I s t n ien i e  nasze — nasze zami łowanie  p o r z ą d k u — n a ­
sza gotowość do pognęb ien i a  n ienawis tnych wolności  
nasze j  n i ep r zy j ac i ó ł ,  ufność  w Rep reze n t an t ach  Na­
r o d u ,  i odpowiednie  dob ru  naszemu  ich dzi a ł an i a ,  
o to są w iekopo mne  dz ie ł a  zapewn ia j ące b y t  na sz ,  i 
od wolnych  a tein saillem utywi l izowanyoh  Narodów 
w i e l b i o n e ,  j ak  to obsze rn i e  p isma zag ran i czne  w o-  
bl iczu Eu r op y ,  znać dają; '—  a przecież gorzko wspo­
m n i e ć ,  że w poś ród  nas s a i m c h ,  wy ląg ł  się jaki ś  
duch fakcyi  zawistnej ,  t y t u ł e m  k lubu  P a t ryo lycznego  
o k r y t y , ! i t en  wdzi er a j ąc  się u zg łęb i eni e  śn i ę te j  s p r a ­
wy N a r o d u ,  wy łączne  sobie nada je  p rawo  , o niej  wy­
rokowan ia  ;  nie dosyć na tein , ale jeszcze uzuchwa-  
lony,  o śmie l i ł  się s a rk n ąć  na majes t at  Na rodu  , w Was 
dostojni  Mężowie Re p re ze n t a nc i  is tniejący;  '— czego 
dowodem j es t  n iecny a r t y k u ł  w gazecie Nowa Polska  
Nr .  23. zamieszczony.

Rada  Obywa te l ska  uczuł a  mocno i e n  cios p r zec iw  
R e p r e ze n t a n to m  Nar odu  wymie rzony ,  zg ł ę b i ł a  cel  i 
skutki  j ego ,  i zna laz ła  a r t y k u ł  len  tyle n iedogodnym* 
ile wydawcy jego roz um ie l i ,  Że zdo ła j ą  os ł ab i ć  d u ­
cha  narodowego  , lub  wznieść się nad  j e d n o  t c hn i e ­
nie , wiążące mi łośc ią  n a ró d  do swych R e p r e z e n t a n ­
tów , do O jczyzny i do d rog ich  swobód  wolności .  
Z ł e g o  wiec powodu Rada  obyw.  YVdztwa Lu be l sk i e ­
go w imieniu wszystkich obywa te l i , s i anu duc how ne ­
go i w ładz  Rządowych  lego W o je w ó d z t w a ,  s k ł ad a  
nini ejszym ad re s s em  oświadczenie  p ub l i c zn e :

Iż w obradu jących Re p r ez e n l an t a ch  N a r o d u ,  ani  
na j e dno  mgn ien ie  n ie  o s ł ab i ł o  zaufania  sw eg o ,  że 
w nich uznaje p r a w y  Majestat, N a r o d u ,  i zachwiać  go 
n igdy  nie dozwo l i ,  ze nie  ma p i s m ,  n i e m a  k lubów,  
k tó r e by  zdolne  b y ł y  zerwać w ęze ł  j edności  Na ro du  
z sweini R e p r e z e n t a n t a m i , Że sku t k i e m objawień R e ­
p rezen t antów  ob ra du j ący ch  , j ako  szanuj ąca  ich  wolę,  
kochająca  Ojczyznę , poczyni  ofiary ł ą cz n i e  z wszy-  
s tkieini  oby wa te l ami ,  z s i e b i e ,  i wszelk i ch  zasobów 
swoich ,  ż.e nie dopuśc i  ż ądnych  unies ień  bu rz l iwych ,  
a z n a l e ż n ć m  pos łu szeńs twem dla Rz ąd u  wszędzie do ­
wiedz ie  , że je j  są m i ł e  h o n o r ,  wolność j ednocząca  
spoko jn ość ,  i wdzięczność  dla Obywa te l i  na s t erze  
Rządu  będących .

Raczc ie  Dostojni  R ep re ze n t a n c i  p rzy j ąć  od Rady  
to oświadczen ie ,  k tór a  wywięzu jąc się z d ł u g u ,  cno ­
tom i poświęceniom \ \  a szym na l eżnego ,  za razem 
p rzeds tawia  po t r zebę  przeds i ęwzięc i a  sku t ecznych 

r ś rodków,  dla zapob ieżen ia  w p rzysz ło śc i  r ównemu j a k  
ter az  dos t r zeżonemu  n a d u ż y c i u ,  k tó r e  zle z rozum ia ­
nego pa t ryo tyzmu  , a ra cze j  fikcyi  uwłaczaj ącej  N a ­
rodowi  , cechę  znamionu ją .

( tu  p o d p is y  n a s tę p u ją  R a d y  O b yw .)



( 193 )

K i e d y  l u d y  E u r o p y  d ą ż ą c e  za  p o p ę d e m  c ywi l i za-  
icyi  p r a g n ą  w o l n o ś ć  i n i e p o d l e g ł o ś ć  o d z y s k a ć ,  S t a -  
r o z a k o n n i  m i e s z k a ń c y  d o t y c h c z a s o w e g o  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  do t e g o ż  z m i e r z a j ą  ce l u .  —  Al e  j ak  w s z ę ­
d z i e ,  t ak  i u n a s ,  m i e s z k a ń c y  p r o w i n c y j  i dą  za  p r z y ­
k ł a d e m  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y ;  o s t a t n j ' z n o w u uwa/ .a ją  
Jia p o s t ę p o w a n i a  m a j ę t n i e j s z y c h ,  (ftó.j'7,v n i e j a k o  r e-  
p r e z e n t a c y ą  l u d u  w y z n a n i a  M o j ż e s z o w e g o  s t a n ow i ą .

C z y t a l i ś m y  j u ż  w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  , p r z e k o n a -  
l i ś m y s i ę  n a w e t ,  że d o b r o c z y n n y  R z ą d  N a r o d u  P o l ­
s k i e g o  p r a g n i e  w y d ź w i g n ą p  z u p o d l e n i a  i p o g a r d y  
m i e s z k a ń c ó w  w y z n a n i a  M o j ż e s z o w e g o , . xe.je.go ż y c z e -  
n i c m j e s t ,  a b y  ci W y z n a w c y  i n n e j  w i a r y ,  z r z e k ł s z y  
s i ę i a n  a t y c z n y c h  p r z e s ą d ó w ,  m a j ą c  w p o j o n e  p r z y w i ą ­
z a n i a  d o  z i e m i , jia k t ó r e j  ż y c i e  s we  w z i ę l i ,  j a k o  do 
w ł a s n e j  o j c z y z n y ,  s t a l i  się  jej  o b y w a t e l a m i .

W  s k u t k u  t ego ,  j a k  j u ż  w i a d o m o ,  R a d a  m u n i c y p a l ­
n a ,  o r a z  N a c z e l n y  D o w ó d z c a  G w a r d y i  N a r o d o w e j ,  po -  
d a l i  p r z y j a z n a  r ę k ę  t e m u ż  l u d o w i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
D o z o r u  B ó ż n i c z e g o  r e p r e z e n t u j ą c e g o  m i e s z k a ń c ó w  
W a r s z a w y .

R e p r e z e n t a c y ą  w t ak  w a ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h ,  p o ­
w i n n a  s t a n o w i ć  w yb r  a na  l i c z b a ,  m a j ą c a  z u p e ł n e  z a u ­
f a n i e  w s z y s t k i c h  k l a s s  m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r a  p o w i n n a  
b y ć  o d p o w i e d n i ą  30 ,000 S t a r o z a k o n n y c h  z a m i e s z k u j ą - ,  
c y c h  w W a r s z a  w i e , ,o c z e m  j u ż  w p r z ó d y  p i s m a  p u b l i ­
c z n e  w z m i a n k ę  u c z y n i ł y ,  a l e  n a  to d o t ą d  R a d a  i nu nK 
c y p a l n a  n ie  z w r ó c i ł a  uwa gi .

N a t e r a z  zaś  c a ł y m  i n t e r e s e m  d o t y c z ą c y m  o g ó ł u  
m i e s z k a ń c ó w  z i e m i , S t a r o z a k o n n y  S z a c h n a  N e i d i n g  
P i s a r z  D o z o r u  B ó ż n i c z e g o , k t ó r y  p o d ł u g  swe j  wol i  i 
w y b o r u  , a c zę s t o  p o d ł u g  o p i n i i  S z k o l n i k ó w  B e r k a  
F a j w l a  i I c k a ,  z w o ł u j e  r a d ę  s t a r s z y z n y  z m a j ę t n y c h ’ 
b a r  wę p o b o ż n o ś c i  m a j ą c y c h ,  n o s z ą c y c h  b r o d y  i u b i ó r  
d o t y c h c z a s o w y  w ł a ś c i w y  s t a r o z a k o n n y m , a t e m L s ą :  
C h a i l n  D a w i d s o h n ,  M i c h a e l  E t y n g e r ,  S z t a m a  E g e r ,  

S a u l  E r t z f e l d ,  J ó z e f  N a l b e r s t a m m  , J ó z e f  F e i g e r b l a t t ,  
F e j b c l  K a m i n i z e r ,  L e j z o r  W o l f f  K o h n  z b i a t e m  I c ­
k i e m  , R a f a ł  B e r  P e r y l  s y n o w i e  M i c h a e l a  E t y n g e r a ,  
B e r e k  S t e r z f e l d ,  ' I z r a e l  Gl i i c ksoh n.  z s y n a m i ,  M o r d k a  
W i n i a n e r  z s y n e m  A b r a h a m e m ,  w s z ys c y  B e r k s o h n o -  
wi e  , C e l n i k e r  z s y n a m i ,  C h a i m  R o s e n t h a l ,  D a w i d  i 
M a t y s  K o h n ,  L e j z o r  M a r g a n t e s ,  W o l f  W e i n b e r g .

Cz yl i  zaś  ci i wi e l u  i n n y c h  p r z y w i ą z a n y c h  do  d a ­
w n y c h  z w y c z a j ó w ,  p o s i a d a j ą  p e ł n o m o c n i c t w o  m i e s z ­
k a ń c ó w  P o l s k i  W y z n a n i a  M o j ż e s z o w e g o ?  czy l i  p o s i a ­
d a j ą , i c h  z a u fa n ie ?  czyl i  z g o d n i e  d z i a ł a j ą  z i ch  ż y c z e ­
n i a m i ?  n a k o n i e c  ,• czyl i  p o s i a d a j ą  . d o s t a t e c z n e  p r z y .  
m i o t y  o d p o w i a d a j ą c e  p o w o ł a n i u  na  s i e b i e  p r z y b r a n e ­
m u ?  o to n i k t  się  n i e  p y t a ;  a le  z d a j e  s i ę ,  że  a b y  z as i a ­
d a ć  w  m i e j s c u  p r z e z  n i c h  z a j m o w a n y m ,  d o s y ć  jesj. 
m i e ć  w o r e k  r ubl i  p e ł n y ,  b y ć  n i ec o o b e z n a n y m  z po -  
w s z e c h n e i n i  z w y c z a j a m i  i o b r z ą d k a m i  r e l i g i j n e m i ,  
n o s i ć  d ł u g ą  b r o d ę ,  a n a j w i ę c e j  w z u p e ł n ć m  z n a c z e ­
n i u  b y c  h i p o k r y t e m ,  to j e s t :  s t a r a j ą c y m  s ię  p o t ę p i ć  
k a ż d e g o  d o b r z e  m y ś l ą c e g o  p o d p o z o r e m ,  Że u s i ł o w a ­
n i a  j e g o  s ą  s p r z e c z n e  r e l i ^ i i .  -*

J e że l i  p r z e t o  r z ą d  z t a k ą  r a d ą  k o r r e s p o n d e n e y e  d a -  
Ić j  w p r z e d m i o c i e  r e o r g a n i z o w a n i a  s t a r o z a k o n n y c h  
p r o w a d z i ć  b ę d z i e ;  w s z y s t k o  s i ę  na  n i c . n i e  p r z y d a  
u s i ł o w a n i a  r z ą d u  r o z b i e r a n e  na r a d z i e  z w o ł a n e j  p r z e z  
N e j d i n g a ,  Żad ne go  s k u t k u  nie  w e z m ą ,  d l a  c z e g o  w y ­
p a d a ,  a b y  r z ą d  ( p o n i e w a ż  tu idzie  o t o ,  a b y  i S t a r o -  
z ą k o n n i  n a le ż e l i  do  G w a r d y i  N a r o d o w e j ,  s t r z e g ą c e j  
b e s p i e c z e ń s t w ą  o s ó b  i m a j ą t k u  ; a £e , J 0 j^j  b r o d a c i ,  
i  w d a w n y c h  u b i o r a c h  n a l e ż e ć  nie  m o g ą )  w e z w a ł  b e z ­
p o ś r e d n i o  w s z y s t k i c h  k u p c ó w  l  i 2 k l a s s j f ,  właśc i -*  
c ie l i  d o m ó w ,  o r a z  i n n y c h  k w a l i f i k u j ą c y c h . s i ę  d o  g w a r -  
d y ,  i ż b y  ci s t o s u j ą c  s i ę  dó p r z e p i s ó w ,  z aż ąd a l i  w p i s a ­
n i a  s i e b i e  w  s z e r e g i  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  a t e i n  s a m e m

o p u ś c i l i  p o w i e r z c h o w n e  z n a k i  i u b i ó r  c e c h u j ą c e  d o ­
t ą d  s t a r o z a k o n n y c h .

W  k o ń c u  i fó n a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  że  R a b i n  w a r s z a w ­
s k i  w n i c z e i n  o p o r u  p r z e b r a n i a  się  s t a r o z a k o n n y c h  nic  
c z y n i ,  j a k o  d o s t a t e c z n i e  z n a j ą c y  p r z e p i s y  r e l i g i j n e ,  
d l a c z e g o  z a p y t a ć s i ę  go m o ż n a ,  czyl i  to,  co o n i m  p i -  
s z <S m  j y  j  e s t , r  z e t ę 1 n ą  p  r  a w d-ą.

—  S ł o t a  i n i e w y g o d y  n i e u t r u d z a j ą  n a s z y c h  ż o ł ­
n i e r z y ,  w e s o ł o  n u c ą c  m a z u r a .  , ,  J e s z c z e  P o l s k a  n i e  
z g i n ę ł a ;  “  u c z ą  m ł o d s z y c h  r o b i ć  o r ę ż e m ,  a n i e c i e r ­
p l i w o ś ć  w a l c z e n i a  w y r ó w n y w a  i c h  i n ę z t w u .

—  Z e  Ż m u d z i  p r z e d a r ł o  się  25 m ł o d z i e ń c ó w  i p r z y ­
b y ł o  r a z e m  -d° W a r s z a w y ,  dla  w a l c z e n i a  za  o s w o b o ­
d z e n i e  o j c z y z n y .  C a ł a  Ż m u d ź  c z e k a  t y l k o  s p o s o b n o ­
ści  p o w s ta n ia  i w y b i c i a  s i ę  z p o d  j a r z m a  m o s k i e w ­
s k i e g o .

—  W  p u ł k u  K a s z l ą  k r a k u s ó w  P o d l a s k i c h ,  z n a j d u ­
j e  sic  B r a u n e k  w s t o p n i u  p o d p u ł k o w n i k a ,  k t ó r y  b y ł  
b i m b a s z ą  w w oj sk u  w i c e - k r ó l a  E g i p t u ,  G r o ź n a  j e g o  
p o s t a w a  p r z y  w y s o k i m  w z r o ś c i e  , zf laje s i ę  d a w a ć  
p e w n ą  r ę k o j m i ę  w i e l k i c h  p r z y m i o t ó w  ż o ł n i e r ­
s k i c h .  ,

—  G ł ó w n a  k w a t e r a  p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  J a b ł o n n y .  J e ­
n e r a ł  Z y m i r s k i  o t r z y m a ł  z l e c e n i e  p o s u n i ę c i a  s ię  n a ­
p r z ó d .  D r o g i  n a d z w y c z a j n i e  się  p o p s u ł y  i u t r u d z a ­
j ą  o b u s t r o n n e  d z i a ł a n i a .

S a n i e w s k i  F e l i s  w y d a w c a  n i n i e j s z e g o  D z i e n n i k a ,  
u d a ją c , s i ę  do  p r z e d n i c h  s t r a ż y  a r m i i  n a s z e j  jako,  o c h o ­
t n i k  p o z o s t a w i ł  o d e z w ę  k t ó r ą  u m i e s z c z a m y .

R o d a c y !
O p u s z c z a j ą c  W a r s z a w ę , n i e c h  mi  w o l n o  b ę d z i e  p r z e ­

m ó w i ć  do  was s ł ó w  k i l k a .
Z w y c i ę ż y ć '  ą  l b o l in i .r z .ee ,  s t /iLercfj a l b o  n i e p o d l e g ł o ś c i

t o h a s ł o  n a s z e ,  to h a s ł o  s ł y s z e l i ś m y  t y l e  k r o ć  r azy  o b i ­

j a j ą c e  sic  w m i n  a c h  S t o l i c y ,  k t ó r e  n i e z a w o d n i e  w s k u ­
t k u  ui śc ić  j e s t  n a s z ą  wo lą  i c h ę c i ą .  G d y b y m  ż y ł ,  w o ­
l a ł b y m  wi d z i ć  g r u z y  W a r s z a w y ;  w o l a ł b y m , a b y  C a r  
M o s k w y ,  K a z a n u ,  T o b o l s k a  i K a m c z a t k i  p o s i a d ł  na  
now o p r o w i n e y e  n a  z a c h o d z i e ,  w t a k i m  s t a n i e ,  w j a ­
k i m  j e  d z i e r ż y  n a  w s c h o d z i e  , an i że l i  k i e d yk o R. n c l e  
u j r z e ć  r o z p i e r a j ą c e g o  s ię  w p o j eź d z i ć  Mo s kw icina  po 
ul ici rch S t o l i c y  n a sz e j  l ub  h a r d e g o  k o z a k a  z b a t o g i e m  
w r ę k u  d o m a g a j ą c e g o  się  e x e k u t n e g o  od  n a s z y c h  w ł o ­
śc i an  i w ł a ś c ic i e l i  z i e m s k i c h .  S ł y s z a ł e m  s z l a c h e t n i e  
m y ś l ą c y c h  R e p r e z e n t a n t ó w  N a r o d u ,  j e d n y c h  m ó w i ą ­
c y c h ,  ż e  a b y  g o d n i e  o d p o w i e d z i e ć  w i e l k i e m u  ich p o ­
w o ł a n i u ,  n a l e ż y  z g i n ą ć  na  w a ł a c h  s t o l i c y ,  a le  n ie  u-  
s t ą p i ć z n i e j :  i n n y c h  z n o w u ,  że  g d y b y  n a w e t  n i e p r z y ­
j a c i e l  p o s i a d ł  s t ol ice  , w r e s zc i e  k r a j u  i na o s t a t n i e j  
j e g o  p ię dz i  b r o n i e  b ę d a  w o l ń p ś c i  i n i e p o d l e g ł o ś c i  N a ­
r o d u  P o l s k i e g o . —  P r z e k o n a n y  z u p e ł n i e ,  że  an i  n a  
c h w i lę  n ic  o d s t ą p i ą  o d  t a k  ś w i ę t e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  
m a m  n a d z i e j ę ,  że  O j c z y z n a  na s za  p r z y  t a k i c h  m ę ż a c h  
w o l n ą  i n i e p o d l e g ł ą  b ę d z i e .  R o d a c y  o s t a t n i e g o  n a m  
p o t r z e b a  p o ś w i ę c e n i a ,  o s t a t n i e g o  w y s i l e n i a ,  b o  j e ż e l i  
P o l s k a  na  t e r a z  n i e  z os t a n i e  w o l n ą  i n i e p o d l e g ł ą ,  n a  
w i e c z n e  c^asy  j u ż  j e s t  z g u b i o n ą .  K a ż d e g o  k t o  s i ę  
ws te cz  c o f n i e ,  c z e k a  h a ń b a  i p r z e k l ę t s w o  p r z y s z ł y c h  
p o k o l e ń  o d d a n y c h  j a r z m u  n i ew ol i  : p r z e c i w n i e  zaś ,  
b ł o g o s ł a w i ć  b ę j ą  t y c h  i ze czc ią  i ch  I m i o n a  w s p o m i ­
n a ć ,  k t ó r z y  w ' o b r o n i e  o j c z y z n y  p o l e g n ą !  J e ż e l i  u j r z ę  
o j c z y z n ę  m o j e  w o l n ą  i n i e p o d l e g ł ą  s z c z ę ś l i w y m  s i ę  
n a z w ę ,  a le  z a p e w n i ć  m o g ę ,  że  na  z i e m i  P o l s k i e j  p o d  
j a r z m e m  M o s k a l a  n o ga  mo ja  n i e  p o s t a n i e .

W a r s z a w a  d n i a  14 L u t e g o  1831 r .
F e lix  ̂ San iew ski.

Jutro wyjdzie Numer cało-arkuszowy o zwykły,m czasie.


